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ty p u  le k a rz em  h u m a n is tą  był d r  K rzy sz to f H eyl. K siążę  A lb re c h t n a w iązu jąc  
k o n ta k ty  z w szy stk im i lu m in a rz a m i ow ych czasów , s ta r a ł  się o s to su n k i to w a ­
rzysk ie  ze s ły n n y m i le k a rz a m i ów czesnej E uropy .

W reszcie  z obow iązku  rec en zen ta  w y p a d a  zw rócić uw ag ę  n a  s łab e  s tro n y  
ro zp raw y  H. Schoiza . P rzed e  w szy stk im  n ied o sta tec zn ie  om ów ił on  dz ia ła lność  
n a u k o w ą  le k a rz y  zw iązanych  z d w o rem  A lb rech ta . R ów nież  z o s ta teczn ą  
k o n k lu z ją  a u to ra , d o tyczącą  dz ia ła ln o śc i W y cz ia łu  M edycznego U n iw e rsy te tu  
K ró lew ieck iego  n ie  m o żn a  się  zgodzić. Jego  n e g a ty w n a  ocena je s t ty m  d z iw ­
n ie jsza , że sam  to k  n a r ra c ji  p ra c y  a u to ra  n ie  u z a sa d n ia  tego  s tw ierd zen ia . 
Co w ięce j, a n a liza  szczegółow a d o k u m e n ta c ji a rc h iw a ln e j k aże  racze j pozy­
ty w n ie  ocen ić  w y siłk i A lb re c h ta  w  z a k res ie  ro zw o ju  n a u k  m edycznych . W resz­
cie n ie p rzek o n y w u jące  je s t zdan ie  S cho iza , iż rozw ój n a u k  m ed ycznych  p rz y ­
czynił się  w  p ierw szych  d z ie s ią tk a ch  la t  K sięs tw a  do  p o d n ie s ien ia  s ta n u  zd ro ­
w o tnego  całego k ra ju .  P rze d s ta w io n a  d o k u m e n ta c ja  o g ran ic za  racze j zasięg 
ty ch  n a u k  do  na jb liż szeg o  o toczen ia  d w o ru  k s iąż ę c eg o 5.

T a d eu sz  G ryg ier

D er K re is  Johann isburg . E in  O stp reu ss isch es  H e im a tb u ch . B ea rb e ite t u nd  
h e rau sg eg e b en  von  E m il Jo h an n e s  G u t t z e i t ,  H ö lzn er V erlag , W ü rzb u rg , 1964. 
O std eu tsch e  E e iträg e , A us dem  G ö ttin g e r  A rb e itsk re is , Bd. 31, ss. 430, i lu ­
s tra c je , 1 m apa.

G ö ttin g er  A rb e its k r e is  w y d a ł szereg  pozycji k s iążk o w y ch , pośw ięconych  
p o w ia to m  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego . O sta tn io  u k a za ła  się  m o n o g ra fia  p o ­
w ia tu  p isk iego , k tó rą  p rzy g o to w a ł w  g łó w n e j m ie rze  E m il J o h a n n e s  G u t t z e i t ,  
by ły  d y re k to r  szkó ł ś re d n ich  w  P iszu , p rz y  w sp ó łp ra cy  von B r a u n a  
i H. M a r  z i a n a. K siążk a  zaw ie ra  słow o w stęp n e  J . G u  11 z e i t a, G. L a n -  
s e n a ,  P.  W.  K a u t z a  i  H.  Z i m m e r  a. T en  o s ta tn i b y ł w  o k res ie  d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w ej s ta ro s tą  p isk im . W szyscy w y m ien ien i p rz e b y w a ją  obecnie  
w  N iem czech Z achodn ich .

J e s t  to  w łaśc iw ie  p ie rw sza  m o n o g ra fia  P isza  w  sze rszym  u ję c iu , o b e jm u ją ca  
o k res  do  k o ń ca  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej. L a ta  po  1945 ro k u  są  w sp o m n ian e  
ty lk o  frag m e n ta ry czn ie .

A rty k u ły  do ty czące  śro d o w isk a  geog raficznego  i  o sad n ic tw a  p o w ia tu  od 
czasów  p re h is to ry c z n y ch  do  w spó łczesnych  o p rac o w ał H . K o c h  (R eg ieru n g s­
u n d  S chu lra t), sp ra w y  gospodarcze  k ilk u  au to ró w , m iędzy  in n y m i 
M. Z e u s c h n e r  i W ü r t z .  P o n a d to  zw rócono  u w a g ę  n a  sy tu ac ję  p o lity czn ą  
w  czasie  d z ia łań  w o jen n y ch  w  la ta c h  1914— 1915 i w  1945 r. o raz  n a  p ro b le ­
m a ty k ę  k o śc ie ln ą  i  szko ln ictw o .

K o n s tru k c ja  te m a ty c z n a  n ie  je s t  p rz e jrz y s ta . W iele rozd z ia łó w  zazęb ia  lu b  
p o w ta rza  się, w y k a zu je  dużo  b ra k ó w  w  u k ład z ie  ch rono log icznym , a p rzed e  
w szy s tk im  o m aw ia  czasy d aw n e  ty lk o  w ycinkow o , p rz y  zu p ełn y m  pom in ięc iu  
fak tó w , d o tyczących  po lskośc i ziem  p o w ia tu  p isk iego  i c a łk o w ity m  w y k lu ­
czen iu  la t  g o sp o d ark i P o lsk i L u d o w ej. Ź ró d ła  p odane  p rz ez  w y d aw có w  są  
je d n o s tro n n e  i sk rom ne. W p raw d zie  u w z g lęd n ia ją  dz ie ła  d ru k o w an e , część 
m a te r ia łó w  n ie  d ru k o w a n y ch , m ap y  i opisy, lecz p o d a ją  je d y n ie  w y d a w n ic tw a

5 M im o p rac y  H. Schoiza, w  da lszy m  ciągu  a k tu a ln y m  p o s tu la tem  b a d a w ­
czym  je s t p ra w id ło w e  um ie jsco w ien ie  n a u k  m edycznych  w  K sięs tw ie  P ru sk im , 
ja k  i w  F ru sa c h  K ró lew sk ich  w  ogó lnym  ro zw o ju  ty ch  n a u k  w  ów czesnej 
E u rop ie . Ścisłe  k o n ta k ty  le k a rz y  P ru s  K siążęcych  i P ru s  K ró lew sk ich  w y m a ­
g a ją  ró w n ież  o p raco w an ia  o rg an iz ac ji m edycyny  ty c h  reg ionów . P o n iew aż
H. Scholz w  p e łn i w y k o rz y s ta ł zasób a k to w y  A rch iw u m  L istow ego  K sięs tw a  
P ru sk ie g o , jeg o  s tu d ia  m u szą  być u zu p ełn io n e  m a te r ia ła m i a rch iw ó w  m ie j­
sk ich  obu P ru s  (K siążęcych  i K ró lew sk ich ).
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n iem ieck ie, zw łaszcza te , k tó re  u k a za ły  się  p rzed  II  w o jn ą  św ia to w ą . Na 
uw ag ę  z a s łu g u je  pom in ięc ie  b ib lio g rafii p o lsk ie j zw łaszcza ta k  b ogatych  o p ra ­
cow ań  pow ojennych .

K siążka  w y d a n a  je s t w  ściśle o k reś lo n y m  celu , k tó ry  zaw arto  w  słow ie 
w stępnym . J a k  pop rzed n ie  w y d a w n ic tw a , ró w n ież  n in ie jszy  H e im a th u ch  m a  
„kochanym  p iszan o m ” z am ieszkałym  obecnie  w  N R F i tym , co pozosta li 
w  pow iecie, p rzypom nieć  o ich d aw n y m  m ie jscu  p ra c y  i po b y tu , w zbudzić  
w  n ich  tę sk n o tę , chęć po w ro tu , czy n a w e t o d w etu  za zn iszczen ie  ich  „o jczyzny”.

P rzy  k ażd e j sposobności p o d k re ś la  się  w k ład  p a ń stw a  p ru sk ieg o , a  p o m ija  się 
z upełn ie  i n a św ie tla  fa łszyw ie  w k ła d  P o lsk i L u d o w ej w  o rgan izow an ie  życia 
gospodarczego, po litycznego , k u ltu ra ln e g o  i zas ied len ie  ty ch  ziem. Szeroko 
om ów ione środow isko  geog raficzne  p rzez  H. K ocha o p ie ra  się n a  p rze s ta rz a ły c h  
d a n y ch  fa k to g ra ficz n y c h , an i s łow em  n ie  m ów i się  o b a d an ia c h  po lsk ich , d o ty ­
czących geom orfologii, g leb, s to su n k ó w  w odnych , k lim a tu  czy z ag ad n ień  ro l­
nych. W iadom o przecież, że po lscy  n a u k o w cy  m a ją  p ow ażne  o siągn ięcia  w  ty m  
zak resie .

O bszern ie  p o tra k to w a n o  dz ia ł o sadn ic tw a. W spom ina  się, że w  ok resie  
w zm ożonej ak c ji osadn icze j w  XV w ie k u  Z ak o n  zm uszony  by ł zasied lić  p u s ty  
te re n  p o w ia tu  ludźm i, k tó rz y  pochodzili z M azow sza, w sp o m in a  s ię  tak że  
K u rp ió w , lecz p o m ija  m ilczen iem , że b y ła  to  lud n o ść  po lska. N igdy  n ie  m ów i się 
o tym , że ludność  p o lsk a  zas ied liła  te  ziem ie, n a d a ła  im  nazw y, k tó re  do 
d z isia j z n a jd u je m y  n a  m ap ie , a jeżeli ju ż  trz eb a  b y ło  coś kon ieczn ie  pow iedzieć  
o P o lak ach , to  n a św ie tlo n o  fa łszy w ie  i ten d en cy jn ie . P o m in ię to  m ilczen iem , 
że ju ż  w  po łow ie XV  w iek u  w ie lk i m is trz  k rz y żack i v on  E r lic h sh a u sen  odb ie­
r a ł  p rzysięgę  w  języ k u  p o lsk im  od lud n o śc i obecnego p o w ia tu  p isk ieg o  i że 
w  ty m  pow iecie  p rzew ag ę  m ia ła  w ła śn ie  ludność  po lska. M ów ią o ty m  p rzecież  
ź ró d ła  n iem ieck ie.

S p raw ę  re fo rm  z X IX  w ie k u  tak że  p rzed staw io n o  jed n o stro n n ie . A u to rzy  
w idzą  ty lk o  d o b re  s tro n y  ty ch że  re fo rm . Szczegółow o p o d an o  osiągn ięc ia  gospo­
darcze , dzia ła lność  o rg a n izac ji ro ln iczych , lecz  n ie w spom niano , że sy tu ac ja  
gospodarcza  p rz e d s ta w ia ła  s ię  w p ro s t trag iczn ie . G łód, nędza, k lę sk i, ro z p ijan ie  
ludności i p rzy m u so w e  zab ie ran ie  g o sp o d ars tw  za d ług i, b y ły  p rzecież  na  
p o rz ąd k u  dziennym . R ów nież  b ra k  in fo rm a c ji o ucieczce lu d n o śc i z p o w ia tu  
do  N iem iec. O ty m  decydow ały  n ie  dob re , lecz  c iężk ie  w a ru n k i  ekonom iczne.

C iekaw y  je s t rów n ież  s to su n ek  a u to ró w  do dz ia ła ln o śc i p leb iscy tow ej. 
W prost h y m n y  p o ch w aln e  p isze  s ię  na  te m a t p leb iscy tu  i  ca łkow itego  zw y­
c ięstw a  N iem iec. W iadom o przecież , w  ja k ich  w a ru n k a c h  o d b y w ał się p leb iscy t, 
ja k im i m e to d am i po słu g iw ali się N iem cy, zn an y  je s t  t e r ro r  i gw a łcen ie  p ra w  
przez  b o jó w k i n iem ieck ie; n ie s te ty , au to rz y  w o lą  o ty m  n ie  w iedzieć .

R ozdzia ł pośw ięcony  s ław n y m  m ężom  p o w ia tu  p isk iego  og ran icza  się  do 
om ów ien ia  sy lw e te k  n iem ieck ich , a le  n ie  m ów i się oczyw iście, że P is z  był 
m ie jscem  u ro d zen ia  G u staw a  G izew iusza  a n i o p o w ią za n iac h  P isań sk ieg o  
z P o lską .

N a kon iec  n a le ży  zw rócić  uw ag ę  na  sp ra w y  odnoszące się do 1945 r. Z a ła t­
w ia  się je  k ró tk o . P rzy ta cza  się  anon im ow y  lis t  jak ieg o ś  m ieszk ań ca  P isza, 
z ao p a trzo n y  in ic ja ła m i E. Sch. Jeże li k to ś  w y p isu je  n iedorzeczności, w in ien  
m ieć  odw agę  się  pod n im i podpisać , a te n  k to  p rz y tacza  ta k i lis t, b ie rze  p o ­
w ażn ą  odpow iedzialność  za jego  tre ść  i w a rto ść  k siążk i.

S to su n k i w  Po lsce, p rze d sta w io n e  n iezgodn ie  z p ra w d ą , id e a lizu ją  jed y n ie  
zasług i n iem ieck ie. P o d k reś la  s ię  a b su rd a ln ą  tezę  o „b an d y ty zm ie  P o la k ó w ” 
w  p ierw szych  m iesiącach  po  zakończen iu  d z ia łań  w o jen n y ch  i o w ie lk im  
zaco fan iu  reg ionu . W yw ody te  są  n iczym  n ie  u d o k u m en to w an e , o p ie ra ją  się 
jed y n ie  na  w ą tp liw y c h  re la c jac h  anon im ow ego  m ieszkańca. D obrze by łoby , aby
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a u to rz y  m o n o g ra fii o pow iecie  p isk im  p rz e s tu d io w a li „R ocznik  S ta ty s ty czn y  
w oj. o lsz ty ń sk ieg o ”, p o zn ali n a jn o w sz e  pozycje  n a u k o w e  i  sk o ry g o w ali sw oje  
s tanow isko , b o  m oże liczby  p rzem ó w ią  i u d o w o d n ią  rozw ój p rze m y słu , gospo­
d a rk i ro ln icze j i o d budow ę zn iszczonej w  czasie d z ia ła ń  z iem i p isk ie j. W arto  
p rzy jech ać  do P isza , aby  poznać  c h a ra k te r  m ia s ta  z au to p sji.

J o anna  M a c ie jew ska

In w e n ta r z  s ta ro s tw a  g ru d zią d zk ieg o  z  r o k u  1603 oraz re je s tr  dochodów  
z la t 1601— 1603. W ydał S te fa n  C a c k o w s k i ,  O ddział P T H , G ru d z iąd z  1965.

Z godnie  z zapow iedzią  am b itn eg o  O ddziału  G ru d z iąd zk ieg o  P o lsk iego  
T o w arzy s tw a  H is to rycznego  u k a za ł s ię  d ru g i tom  m ie jscow ych  in w en ta rz y . 
In w e n ta rz  te n  n a leży  do  n a js ta r sz y c h  z z achow anych , choć znam y  zap isk i
0 p rzep ro w a d zan y ch  w e w cześn ie jszych  la ta ch . Z k ró tk ieg o  w stęp u  w ydaw cy , 
S te fa n a  C a c k o w s k i e g o ,  d o w iad u jem y  się, że in w e n ta rz  te n  sp isan o  po  
śm ie rc i s ta ro s ty  J a n a  Z borow skiego , k a sz te la n a  gn ieźn ieńsk iego , a  p rz e d  o b ję ­
ciem  s ta ro s tw a  p rzez  podkom orzego  chełm ińsk iego  M ac ie ja  K onopack iego , 
w  czasie a d m in is tro w a n ia  tą  k ró lew szczy zn ą  p rzez  T obiasza  Su łow sk iego  
(s. V II). N ieste ty , b ra k  in fo rm a c ji —  poza sk ąp y m  p rz y p isem  —  o s ta ro s ta c h
1 zarządcy . W obec tego, że in w e n ta rz  w y d a n y  je s t  w  ty s ią cu  eg zem p la rzy  i ty m  
sam y m  p rzeznaczony  d la  szerszego  g ro n a  in te re su jąc y c h  się h is to rią  reg io n u  
żałow ać  na leży , że n ie  w y k o rzy stan o  m ożliw ości b liższego p o zn an ia  ty ch  osób, 
zw iązan y ch  z reg ionem . W c h a rak te ry s ty c e  in w e n ta rz a  p o d k re ś lo n o  jego  z n a ­
czenie d la  z rozum ien ia  u k ła d u  ów czesnych  s to su n k ó w  w łasnośc iow ych , d la teg o  
też  sk o n ce n tro w an o  się  n a  sp ra w a c h  w ażn y ch  d la  sz lach ty , a  n iew ie le  uw ag i 
pośw ięcono  sp raw o m  ch łopsk im .

B ardzo  c en n ą  pom ocą d la  czy te ln ik a  są  t rz y  in d ek sy , a  m ian o w ic ie : osobo­
w y, geog ra ficzny  i rzeczow y. P o zw a la ją  one n a  szy b k ą  o rie n ta c ję  w  te k s tac h , 
a m a p k a  ów czesnego s ta ro s tw a  u ła tw ia  o d n a lez ien ie  m ie jscow ości w  n ich  
w y stęp u ją cy ch .

Z a s ta n aw ia  zam ieszczen ie  w  ty m  tom ie  ró w n ież  in w e n ta rz a  so łec tw a 
w  N ow ej W si z 1766 r. i p o s tan o w ień  K o m isji S k a rb u  z 1771 r .  do tyczących  
m ły n a  Ł u n aw y . U zasad n ien ie  sam ego  w y d aw cy  p o tw ie rd za  n in ie jsze  z a s trz e ­
żen ie: „D o k u m en ty  te  odnoszą się do po jed y n czy ch  g o sp o d arstw , m a ją  w ięc 
znaczen ie  ogran iczone. N a decyzję  o ich zam ieszczen iu  w  a n ek s ie  w p ły n ą ł fa k t, 
że is tn ie je  m a łe  p raw d o p o d o b ień stw o  zn a lez ien ia  d o s ta tec z n e j ilości d ro b n y ch  
źró d e ł do d z ie jó w  s ta ro s tw a , aby  m ogły  s tan o w ić  osobną p u b lik a c ję ”. W  te j 
sy tu ac ji, b a rd z ie j s łu szne  b y łoby  po łączen ie  ich  z in w e n ta rz em  X V IIÏ -w iecznym , 
chociażby ze w zg lędów  ch rono log icznych , je ś li ju ż  n ie  m a  żadnego  u z a sa d n ie n ia  
koncepcy jnego .

In w e n ta rz  w y d an y  je s t  n a  p ię k n y m  pa p ie rze , w  este ty czn e j o k ładce, a le  
n a su w a  g e n era ln e  p y ta n ie : d la  kog o  je s t  p rzeznaczony?  H is to ry k o w i n ie  w y ­
s ta rczy  i m u s i sam  zag ląd n ąć  do a rc h iw u m , u p ew n ić  się, czy n ie  o d k ry je  jeszcze 
in nych . N a to m ia st a m a to r  —  re g io n a lis ta  ty lk o  w  b a rd zo  n ie licznych  w y p a d ­
k a c h  ro z sm a k u je  się  w  sam ym  tek śc ie  i n ie  p o g n iew ałb y  się, gdy b y  p rzy d an o  
o bsze rn ie jsze  in fo rm ac je , k tó re  b y  pow ięk szy ły  jego  w iedzę  o p rzesz ło ści 
reg io n u . B ron ię  tezy, że ty lk o  w  w y ją tk o w y ch  w y p a d k ac h  m o żn a  p rez en to w a ć  
m iło śn ik o m  h is to r i i  re g io n a ln e j sam e  ź ró d ła  i ich  o p raco w an ie  fo rm aln e , 
a zasad ą  pow in n o  być  w y d a w a n ie  o p ra co w ań  w zg lęd n ie  ź ró d e ł o p a trz o n y ch  
b a rd zo  obszernym  i w szech stro n n y m  k o m en ta rzem . G ru p a  h is to ry k ó w  zaw o­
dow ych, in te re s u jąc y c h  się  d an y m  reg io n em , je s t  z n a tu r y  rzeczy  n iew ie lk a
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